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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  13. L i s t o p a d a .

3. K .  M .  X ię ź n i c z k a  K a r o l o  w a  p r z y ­
by ł a  tu z W e j r n a r u .

P r z y b y ł  t u :  G e n e r a ł - M a j o r  i t y m c z a s o ­
w y  d o z o r c a  1. I n s p e k c y i  a r t y l e r y i , D i e s t ,  
z  K ie s t r z yn a .

V IW U M W U W W

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  P ł o c k a ,  d n i a  L i s t o p a d a .

P o  o t r z y m a n i u  w ia d o m o ś c i  o  n a r o d z e n i u  
N a j j a ś n i e j s ze go  W i e l k i e g o  X i ę c i a ,  k t ó r e m u  
n a d a n o  im i e  M i c b a ł ,  w d n i u  w c zo ra j s zy m  
w kośc i e l e  k a t e d r a l n y m  o d p r a w i o n e  zos t a ło  
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  d la  z ł o ż e n i a  p o w i n -  
n y c h  d z i ę k c z y n i e ń  o r a z  m o d ł ó w  o  p o m y ­
ś l n oś ć  i p o w o d z e n i e  n o w o - n a r o d z o n e g o .  N a  
n a b o ż e ń s t w i e  z na jd ow a ł y  s i ę  w ła d z e  r z ę d o w e .  
W i e c z o r e m  zaś m ias to  o ś w i e c o n o .

A  u s t r  y a.
Z  P e s z t u ,  dn i a  20. P a ź d z i e r n i k a .

W c z o r a j  p r z y w i e z i o n o  tu o s ł a w i o n e g o  K a ­
p i t ana  R e i n d l ,  p o d  m o c n ą  s t r a żą ,  k tó r e g o  
dzi ś  o d p r o w a d z o n o  d o  M u n k a c z u ,  d o k ą d  za 
awój  zam ach, uczyn iony przeciw źyciia m ło ­

d s z e g o  K r ó l a  W ę g i e r ,  n a  2 o l e t n i e  w i ę z i e n i e  
s k a z a n y  zost ał .

Z  W i e d n i a ,  d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a .
A r c y - X i ą ż ę  F e r d y n a n d ,  G u b e r n a t o r  Ga l i -  

cy i  i L o d o m e r y i ,  r o zk az a ł  w z m o c n i ć  k o r d o n  
w o j sk o w y  n a d  g r a n i c ą  P o l s k i ,  c e l e m  p r z e ­
s z k o d z e n i a  d e z e r c y i  p o d d a n y c h  ros sy j sko -po i-  
s k i c h ,  j eś l iby t a k ow e  m i e j s c e  mi a ły .

T w i e r d z ą  z pe w n o śc i ą ,  źe A r c y - X i ą ż ę  R a i ­
n e r  W i c e - K r ó l  L o m b a r d z k o - W e n e c k i  m a  z o ­
st ać  G e n e r a l n y m  K a p i t a n e m  K ró l e s tw a  C z e ­
s k i e g o ;  z a ś , A r c y - X i ą ż ę  Ka ro l ,  2gi syn  C e s a r ­
s k i ,  m a  zost ać  W i c e - K r ó l e m  L o m b a r d z k o -  
W e n e c k i m .

W  ł  o c h y .
Z  R z y m u ,  d n i a  30. Pa źd z i e rn ik a .

O j c i e c  Ś. wróc i ł  d n i a  20. b.  ro. z  z a m k u  
G a n d o l f o  d o  t u t e j s ze j  s to l i cy  , i zos t a ł  p o w i t a ­
n y  w y s t r za ł am i  dz i a ł ow e tn i  z w a r o w n i  S g o  
A n i o ł a .  P r z y b y w s z y  d o  pa ł ac u  K w i r y n a ł u ,  
da ł  b ł o g o s ł a w ie ń s t w o  apos to l sk i e  l i c z n i e  z g r o ­
m a d z o n e m u  lud o w i .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  11. P a ź d z i e r n .

W i e l k i  W e z y r  bawi  j e s zcz e  w tu t e j s ze j  s t o ­
l i c y ,  i g o r l i w ie  z a jm u je  s i ę  p r z y s p o s o b i e n i a ­
m i  d o  r iowej  k a m p a n i i  p r z e c i w  E g i p c y a n o m .  
N i e w i a d o m o  j e s z c z e ,  k i ed y  w y je d z i e  d o  a r ­
m i i ;  być  m o ż e ,  iż jeśli  I b r a h i m  Basza  n i e -  
prze jdz ie  gó r  T aur y j s k i cb ,  n o w a  wyp raw a
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zaczn ie  się d o p ie ro  na p rzysz łą  w iosnę ,  a 
dz ia łan ia  l ą do we  w tyn» roku uos taną u k o ń ­
c z on e .  Wsza kże  I b r a h i m  B a sz a ,  choc iaż  
r sieposunął  się dalej  ku p ó ł n o c y ,  j e d na kż e  
w s t ron ie  zachodnió j  zajął A m t a b ,  Biri i Af a ,  
i  n a  całej  g ran icy  syryjskiej  cz yn i  n a d z w y ­
cz a j ne  przys(3 0 8 ob ien ia  do  ws t r zym an ia  n i e ­
przyjacie la ,  jeś l iby chc ia ł  wtargnąć,  a tymcza­
sem p rze z  zaciąg u z u p e łn ia  a r mi ą  s w o j ą ,  i 
Stawia się w g r oźn e j  postawie.  F lo ty  obu  
s t ron  un ika ły  do tąd b i twy;  flota Suł tańska 
zn a jd u je  sie ci ągle międz y  Ro d u s  i M a r m a -  
rissa,  a egipska okazuje  za mia r  u d e r z e n i a  na  
Cypr .  O d  kilku dn i  mó w ią  tu o uk ładach,  
k tó re się mają rozpocząć  m ię d zy  P o r tą  i Me-  
h e m e d e m  A l i m .

M o r o w e  powie t rze w tutejszej  stol icy z n a ­
cznie  się zm ni e j sz y ło ,  i sp od z i ew am y s i ę ,  i i  
w przec iągu  ąch tygodn i  zu p e łn ie  ustanie .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  5. L i s topada .

P  o li t i q u e leodyjski  donosi ,  źe miasto A n t -  
werpią og łoszono  za będące w stanie ob lę ­
żenia,

L y n x  dzisiejszy w yra ża ;  „ T e r a z  lOiszy  raz 
wojna pos tanowiona  ; mówią o niej  w salonach,  
przy d w o rz e ,  na g ie łdzie ,  w dziennikach; ,  n a ­
wet  mipi steryalne gazety zniewolone do wie­
rzenia  jej. Oświadczyl i śmy już od  samego  
p oc z ą t k u ,  źe jest n i e u c h r o n n ą  i tęsknil iśmy do 
niej  od 3 lat jako do j edynego środka,  aby sp ra­
wy nasze  załatwić.  W i d z i m y  wszelako o b e ­
cnie,  żeśmy n ie roz my ś ln e  mieli  życzenia ,  gdy­
śmy wojny p ragnę l i ;  siałaby się T y l a  dla nas  
Szkodliwą; w tenczas a lbowiem sprawa rewolu- 
cyi miała jeszcze na tura lnych  p rzym ie rze ńcó w;  
P o la cy  powstali ,  uzbroil i  się i utworzyli  p o tę g ę  
prawie n i e p o k o n an ą ;  N iem cy  zda wały się tylko 
czekac hasła do podnies ienia sztandaru wolności;  
we  W ł o s z e c h  się wszystko bur zy ło ;  Angiel ska 
r efo rma  j e dy n em  by łaza jęc iem 3 Króles tw;  ca ­
ł ą  E u r o p ę  wiadomość  o r ewolucyi  belgijskiej i 
f rancuzkiej  nadzie ją  albo obawą  przejęła ; n a ­
rody  wyglądały inne j  przyszłości.  —  Dzisiaj ,  
kiedy wojna koniecznie  musi  być p r ow adzoną ,  
kiedy wed le  gazet  angielskich i f rancuzkich,  
Belgi jczykowie j edyn ie  tylko mają wybór  m i ę ­
dzy hańbiącerni  i zg ub ne mi  p rzyzwolen iami  i  
w o j n ą ,  cał? korzyść dawniejszego po łożen ia  
naszego znikła,  —  W ł o c h y  i N iemcy są uja­
r z m i o n e ;  Polaka zginę ła ,  mocarstwa pó łnoc y  
Zagrażają n am  ; m us i my  im nawet zostawić wy­
b ó r  pobojowiska.  Jeśli  Ang l i a  nas posi łkować 
bę dz je ,  s tanie się to dla własnej  jej korzyści i 
tylko pod tym jedynie w aru n k ie m,  aby po tem 
sowite mog ła  zbierać p lony  zwycięs twa.  F ran-  
cya n igdy nam  dostarczającej  nieprzyszlea rmi i ,  
aby nieprzyjaciela od gran ic  naszyph odeprzeć,

a dla te; armii  oprócz  tego p rzymuszen i  jeste­
śmy wszystkie nasze bogactwa poświęcić.

Marszałek  Gerard  i Genera ł  H o x o  przybyli  
onegda j  do  g łównej  kwatery do Va lenc iennes ,  

Z  d n i a  6. L i s t o p a d a ,  
n  i t o r  tutejszy zawiera nas tępujące uwia­

d o m ie n ie :  „ R o t m a n i  nadbrzeżn i  w O s te nd e  
ot rzymal i  rozkaz,  aby  okrę tom do A n tw er p i i  
p rze zna cz on ym lub z a m ów io ny m  o de zw y a n ­
gielskiego i f rancuzkiego Kon su la  wzg lędem 
s tosunków obecn ie  zachodzących  udzieli l i  i 
okręty te do por tu  Os tende  zaprowadzi l i . 44

M e s s a g e r  d e  G a n d  powiada :  W zi ęc i e  
warowni  Antwerpsk ie j  jest  istotnie py tan iem,  
od którego byt Min i s t e ryum f rancuzkiego  za le­
ż y ;  ale jest ono  n ie rów nie  więcej jeszcze pyta­
n iem,  n a  którern się p ryncypia Euro pe j sk ie  za­
sadzają.^ Re w ol uc ya  i  n ie rząd kuszą się w tej 
warowni  ostateczny zadać cios monarch i i  i po- 
r ządkowi .4'

L y n x  zawiera pod  ty tu ł em:  „ W ie lk ie  zaspo- 
kojen ie  dla miasta A n t w e r p i i 44 nas tępujący 
artykuł .  Za rzucają  M o n i t o r o w i ,  iż n iemo-  
w i ,  ile się należy ; m yśm yby  jednak przeciwny 
m u  zgrzuf  czynil i ,  jeśli s ię  często odzywać bę ­
dzie w ten spo sób ,  jak onegdaj .  Us i łu je  on  
uspoko ić  o b a w ę , s łuszną o b aw ę ,  która t o n i e - '  
szczęśl iwe miasto p rze ję ł a ,  p rzeznac zon e  na 
of iarę i ,  ( a b y  użyć p r z e n o ś n i )  mające być 
b e l ką ,  której się Mini s te ryum f rancuzkie to n ą ­
ce prawie,  po rozbic iu nadzie i  swojej,  chwycić 
pos tanowiło .  Coź więc czyni  M o  n i  to  r ,  aby 
A ntw er pc z y k ó w  zaspokoić? Głos i ,  źe obawa 
i.ch wi e lka ,  ale p rz e sa d z o n a ; niejest  więc bez  
p r zyc zyn y ;  a d laczegóż p rzesadzona? P o n i e ­
waż zależy od  zwro tu  p rzypadkowych  okoli­
czności-  D o b r z e ,  zgadzamy się. A l e  cóż 
zwro t  ten p rzypadkowośc i  rokuje po myś ln ego ?  
Blokada poprzedzać  będzie wyprawę  lądową,  a 
ta dop ie ro  w tenczas nas tąpi ,  kiedy tamta wy­
każe się byc bezskuteczną.  A l e  bezskuteczność 
blokady tej morskiej  widoczna i p e w n a ;  ten 
zwodniczy środek,  równ ie  n iekorzys tny dla 
F rancy i  jak dla Angl i i ,  ą szkodl iwszy n ie równie  
Be lg i j c zyk om , niż  H o l e n d r o m ,  niepotraf i  
wstrząsnąć sta łych pos tanowień  Króla W i l h e l ­
m a ;  więc dn.  15. m.  b. wyprawa lądowa się ro­
zpoczn ie .  A z a t e m  10 dni  za wiele dla m i e ­
szkańców A n tw e r p i i ,  aby  się p rzygotować  na  
s traszną katastrofę,  która ich czeka? — „ „ N a  
p rzypadek wyprawy lądowej?4 44, doda je  M o  ni -  
t o c » „ „ w a r o w n i a  Anlwerpska stanie się p o ­
d ł u g  p o d o b i e ń s t w a  d o  p r a w d y  g łów ny m 
ce lem operacy i ,44 44 —  T o  „p o d ł u g  p odo b ie ń­
stwa do p raw dy44 wybo rny  koncept .  Przecież,  
źe  warownia  jest c e l e m ,  to już  po stokroć 
u rzę dow o w yzn an o .  „ „ A l e  i w tym razie ata­
k iem tak kierować będą^ źe  miasto,  i l e  m c -
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ż n o ś c i ,  n i ebędz ie  wciągnię te  W działania wo- 
j e n n e . " "  —  „ I l e  możności "  i co do br ze ;  ma-  
źli i to być przypadkowością ,  s łużącą do zaspo­
kojenia A nt w erp cz yk ów  ? Doskona ła  p o c i e c h a ! 
„ „ W  każdym razie rząd poczytywać będzie za 
pow inn ość ,  zawiadomić o wszystkiem dość 
wcześn ie  mieszkańców A n t w e r p i i . " "  —  G d y ­
byśmy należeli  do liczby mieszkańców tego 
mias ta ,  to już te słown M o n i t o r a  by łyby  dla 
nas  zaw iadomien iem.  W i ę c ,  aby ogó lny  wy­
prowadzić wniosek,  rozum iem y,  że ar tykuł  Ga­
ze ty  Rządowej  miasto rozproszenia  obaw y,  n a  
to  się j edyn ie  zdał,  aby tęź utwierdzić i p ow ię ­
kszyć a pon ieważ  przy nadejściu n iebezp ieczeń­
stwa Minist rowie nareszcie tak się pon iża ją ,  iż 
n a m  udzielają wiadomośc i ,  które dla całego 
świata niesą więcej t a j emnicą ,  up raszamy ich, 
k iedy już  raz milczenie swe prze rwal i ,  aby te 
Niby - t a j emn ic e  dokładniej  rozwinęl i  i nam  po­
wiedziel i ,  czy s a m i  tylko Francuz i  w g ranice  
nasze  wejdą,  czy będz iemy mieli  h o n o r ,  być 
uczes tnikami ich zwycięztw i t r yu m fó w,  czy 
d łu g o  u nas bawić b ęd ą ,  kto koszta wyprawy 
po n o s i ć  ma,  czy nareszcie po wzięciu warowni,  
sprawa nasza dalej się posun ie  ? — Co się nas 
do tyczy ,  którzy jeszcze powątpiewamy o 
tern, że stary Chasse tak p rędko chorąg iew zwi­
n i e ,  my upat rujemy tylko w tej śmiesznej  wy­
prawie pobłażanie  ze st rony Angl i i  ku rządowi  
L udw ika  F i l ipa ,  a z naszej  s t rony koncessyą 
Upośledzającą. "

Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  5, L i s topada .
W  tutejszej gazecie czy tamy:  „W cz o ra j  

przysz ło  tu dwóch zbiegów z warowni.  —  G e ­
nera ł  Chasse zg romadziwszy of icerów swego 
sz tabu g łównego i załogi zapytał  się ich,  czyby 
n a  przypadek napaści  F ra nc u z ó w  móg ł  s ięspu-  
szczać na ich m ę s tw o  i poświęcenie i p r ze m ó­
wił  do  nich s tosownie do okoliczności .  P rzy­
j ę to  tę mow ę  z z a p a ł em ,  jak się spodziewać 
należy. "

W c zo r a j  wieczorem o godz.  9. puszczono ,  
choć x ię iy c  świeci ł ,  z cy tadeli kilkanaście r a­
kiet,  aby okolice warowni oświecić i ro zp o z n a­
wać.^ W cz or a j  pracowało  jeszcze przeszło 300 
ludz i  około wzmocnienia  fortyfikacyi.

( Najnowsze w iadom ości)  Z  B r u x e 11 i , dn.  
8'. Lis topada.  Dzisiejszy K u r y e r  w dodatku 
zawiera co nas tępu je:  „Do c ho d z i  nas  przez
A n tw e r p ią  z H ola nd y i  wiadomość ,  iż rząd ta­
me cz ny  wydał  rozkaz,  ażeby  żaden  okręt  m a ­
rynarki  wojenne j  n iewypływał więcej z por tów,  
ani  się na mor zu  niepokazywał.  Posłowie  A n ­
glii i F rancyi  w przyszły czwartek z H a g i  wy­
jadą,"

Z  A n t w e r p i i ,  dnia 7. Lis topada.  
P rz yrz ec zen ie ,  dane  przez rząd nasz przed 

kilku d n i a m i , iż zawiadomi  mieszkańców m ia ­

sta ^Antwerpi i  o po łoż en i u  is to tnem rzeczy, '  
zdaje  się byc sp e ł n io n em  w proklamacyi  nas tę ­
pu jące j ,  dzisiaj tu wydane j .  „ P u ł ko w ni k  i 
pie rwszy  P lackome nda n tpo sp ie sz a  zawiadomić 
współobywatel i swoich,  zamieszkujących w m i e ­
ście i w obręb ie  miasta A n t w e r p i i , iż ,  p o n i e ­
waż się Król H o la n d y i  wzbraniał  ustąpić z czę ­
ści te rrytoryum,  obsadzonych  dotąd przez woj- 
ska jego,  w bardzo krótkim czasie rządy angie l­
ski i f rancuzki  ś rodków się chwycą zniewalają­
cy c h ,  aby go  do tego przymus ić .  —  Skoro dn ,  
15. rn. b. pierwsze przeciw hand lowi  h o le n d e r ­
skiemu w ym ie rzo ne  demons t racye  n iewydadzą  
skutków ż a d n y c h ,  tedy gwał t  będzie użyty.  
P o n ie w a ż  natenczas warownia  j ednym z g ł ó ­
wny ch  będz ie  p u n k tó w ,  do  którego atak p rzy­
mie r zo ny ch  godzić  musi ,  rząd wszelkich w m o ­
cy jego będących chwyci  się ś rodków,  aby n ie ­
przyjacielowi każdy ująć pretext  narażania  spo­
kojne j  ludności  na  klęski wojny.  P o n i e w a ż  
się jednak opór ,  k tóry nieprzyjaciel  w wyborze  
środków pomoc y  mało  co s u m i e n n y 1 ł a cno by  
m ó g ł  dawać ,  obrachować  n i e d a ,  wzywają  
s i ę  więc ninie jszem m ie sz k ań cy m ias ta  i o b r ę ­
b u ,  aby tych użyli środków ost rożności  dla sie. 
b i e , których w tak t r ud n em  po łoż en i u  bezp ie ­
czeństwo ich osoby i własności  wymaga.  —- 
W  A n t w e r p i i , dn ia  7. L i s topa da  183a.

( p o d p . )  B u z e n .
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  6. Lis topada.
W c z o r a j  o godz,  3. zrana  wypra wio no  szta­

fetę do armii pó łnocne j .  U t r z y m u j ą ,  że  wie­
zie rozkaz,  aby wojsko nasze w granice Belgi i  
weszło.  Je s t  jed nak  podobn ie j szem do prawdy,  
że  ostatnie przywozi  inst rukcye dla Marszałka 
G era rd ,  wzg lędem wykończenia  po t rzebnych  
dotąd p rzygotowań.  i

D yw izy on  jazdy odwodowej  wyruszył  wczo-  
raj ku granicy pó łnocne j ;  składa s i ę z ą p u ł k ó w  
ki rassyerów,  co dotychczas stały w Beauvais,  
Compiegne ,  M e a u x i M e l u n .  G en e ra ł  k o m e n ­
derujący tym dy wizyonem Gent i l  St. A l p h o n s e  
uda  się natychmias t  z C o m pi eg ne  do armii.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2. L i s topada .

W  G l o b  e czytamy : Uw ia do in ie n i a z  W a n -  
dei  g łoszą ,  że Xięźniczka B e r r y , mi m o n ie be ­
zpieczeństwa bycia p rzy trzymaną i dostania się 
w ręce policy i , jednak ciągle w W a n d e i  p rze ­
bywa i n i eod zow nie  postanowiła n iewyjechać  
z F ra n cy i ,  dopóki  stan zawiły pytania belgij­
skiego jakiekolwiek otwiera widoki  w y b u c h u  
wojny powszechnej ."

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  22. Czerwca  r. b. zabrali  2 u rzędnicy 

skarbowi w d o m u  le śn y m  w Modl iborzycach ,
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p o w ie c ie  In o w ro cła w sk im  41  sztuk za p ew n e  
z  Polski p rzem ycon ych  w iep rzy , od k tórych  n ie ­
zn a jom i w ła śc ic ie le  z b ie g li.

W i e p r z e  w m o w i e  b ę d ą c e  p o  o t a x o w a n i u  i ch  
i o b w i e s z c z e n i u  t e r m i n u  lic y tacy i zos t a ły  d n i a  
25.  C ze rw c a  w  mie śc i e  I n o w r o c ł a w i u  za  150 
T a l .  2.2 sgr.  6  f en .  p u b l i c z n i e  sp r ze d an e .

N i e w i a d o m i  właśc i cie l e  św iń  r z e c z o n y c h ,  
n iezg ło s i l i  s i ę  do t ych cz as  w  c e l n u d o w o d n i e n i a  
p r a w  sw y ch  do  z e b ra n e j  z auk cy i  s u m m y .

W z y w a m  i ch  z a t e m  w m o c  §.  180. T y t .  51. 
Cz .  I .  O r d y n a c y i  S ądo w e j  aby s i ę  w p r z e c i ą g u  
ą c h  t y g o d n i ,  od  d n i a ,  w k t ó r y m  n i n i e j s ze  o b ­
w ie s z c z e n i e  p i e r ws zy  r a z  w d z i e n n i k u  intel l i -  
g e n c y j n y m  u m i e s z c z o n e  b ę d z i e ,  n a  K o m o r z e  
G ł ó w n e j  Ce lne j  w  S t r za łkowie  zg łos i l i ;  w  p r z e ­
c i w n y m  b o w i e m  r az i e  kwo ta  w s p o m n i o n a  n a  
r ze cz  ska r bu  o b r a c h o w a n ą  b ęd z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  4. Paź d z i e rn ik a  1832.
T a j n y  N a d r a d z c a  f i n an so w y  i p ro w i n c y a l n y  

D y r e k t o r  p o b o r ó w .
Z  p o l e ce n i a  : B r  o ck m  e j e  r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y p o m i n a m y ,  iź  z ap ł a t a  p ó ł r o c z n e j  p ro -  

w izy i  od  l i s t ów z a s t aw n yc h  z a c z y n a  s i ę  d n i a  
1 3 . G r u d n i a ,  i k o ń c z y  się dn i a  34. G r u d n i a  
r .  b ,  —  P r o w i z y e  zap ł a cą  s i ę  na  r ę c e  R e n d a n .  
ta  w  p r z y t o m n o ś c i  K u r a t o r ó w  Kassy  i za  w s p ó l ­
n y m  tych że  kw i t em,  w loka lu  k a s so wy m ,  w  g o ­
d z i n a c h  p r z e z  p r zy b i c i e  n a  d r z w ia c h  bl iżej  
o z n a c z y ć  s ię m a j ących .

W y p ł a t a  p rowizy i  t rwa  o d  2. do l 6 g o  S ty ­
cz n i a  1833* p r z y sp i e sz en i a  w yp ła ty  z e ­
c h c ą  In t e r e s s e n c i  k u p o n y ,  wraz  z  specyf ikacyą  
o b e jm u ją c ą  nazwi sko d ó b r ,  n u m e r  i i lość p r o ­
w i z y i , p o d a ć ,  t u dz i eż  k u p o n y  w  t e r m i n i e  t y m  
u p ły w a ją c e  o s o b n o  wyspecyf ikować .  —  N a d ­
m i e n i a  s ię t ak że ,  iż Kassa  n i e j es t  o b o w i ą z a n ą  
p r o w iz y e  p r z ez  p oc z t ę  r o z s e ł a ć ,  l ecz  p o d ł u g  
§.  295- R e g u l a m i n u  Z i e rn s tw a ,  r z ec zą  j e s t  ka­
ż d e g o  In t e r e s s e n t a ,  t akowe  za p r o d u k o w a n i e m  
k u p o n ó w ,  s am  lub  p r z e z  kogoś  od eb ra ć .  —  
G d y b y  j e dn ak  p o m i m o  t e g o ,  k u p o n y ,  jak d a ­
w n ie j  s i ę  d z i a ł o ,  p r z ez  po cz t ę  nade j ś ć  m ia ły ,  
i  c hc i a n o  m i e ć  p r ze s ł a n e  p i e n i ą d z e ,  w t ak im 
r az i e  Kassa  a u to r y z o w a n ą  j es t ,  n a  z a k ry c i e  k o ­
s z t ó w ,  za każdą  e x p e d y c y ą  2 s r eb r n ik i  6 f e n y -  
g ów  pot r ąc ić .

P o z n a ń ,  d n i a  10. L i s t o p a d a  1832.
D y r e k c y a  P r o  w i n c y a l n a  Z i e r n s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d e p o z y c i e  n a s z y m  z n a jd u j ą  s i ę  z p o z o .  

s tałości  po  S tan i s ł aw ie  K w a ś n i e w s k i m ,  P r o b o ­
s z c z u ,  w m ie s i ąc u  M a r c u  1797.  r. w W i e l k i c h  
L ę z c a c h  pod S i e r a k o w e m  z m a r ł y m ,  i lość w y ­

n o s z ą c a  T a l .  369 sgr ,  18 f e n ,  6 ,  d o  k tór e j  s i ę  
n ik t  d o t ą d  n iezg ło s i ł .  U w i a d o m i a m y  w ię c  ni-  
n i e j s z e m  wszys tk i ch  właściciel i  r z e cz o ne j  i lości  
l u b  su k c es so ró w  ich,  £e g d y b y  w  p r z e c i ą g u  ą c h  
t y g o d n i  p r e t en sy i  s w y c h  d o  p o w y żs ze j  s u m m y  
rośc ić  n i e m i e l i ,  p i e n i ą d z e  te do  p o w s z e c h n e j  
Kassy  w d ó w  u r z ę d n i k ó w  w yd z i a łu  sp r a wi ed l i ­
w ośc i  o d d a n e  będą .

M i ęd z y r ze c z ,  dn i a  3. W r z e ś n i a  1832.  
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N i e w i a d o m y m  w i e r z y c i e lo m  po zo s t a ł o śc i  

w d n i u  12.  L i p c a  1829.  r .  w  S i e k o w ie  p o w iec i e  
K o ś c i a ń s k im  z m a r ł e g o  pos i edz i c i e l a  z a s t awne ­
g o  D o m i n i k a  Ś w ię c i c k i e g o ,  p o d a j e m y  n i n i e j -  
s z e m  d o  w i a d o m o ś c i ,  iź p o d z i a ł  pozos t a ło śc i  
r z e c z o n e g o  Św ięc i ck i ego  p o m i ę d z y  l e g i t y m o ­
w a n y c h  su k ce s so ró w  m a  nas t ąpić .

W s c h o w a ,  d n i a  5. L i s t o p a d a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D o m i n i u m  G o l e ń c i n  p o d  P o z n a n i e m  prze-i  
d n i ą  m as sę  g l i n y ,  z d a tn ą  n a  ceg ł ę  d l a  K r ó l .  
Fo r t y f i k ac y i  ok aza ć  m o że  d o  w y dz i e r ż aw ie n i a .  
—  T a k ż e  n a  fo lw a r ku  Sy tk ow a  pod  P o z n a ­
n i e m ,  jes t  g o śc in i e c  i s t a j n i a  w j e z d n a ,  n a d  
s a m y m  t r a k t e m ż w i r o w y m  b e r l i ń s k i m ,  o d  B o ­
ż e g o - N a r o d z e n i a  d o  w yn a j ę c i a .

D n i a  12. L i s t o p a d a  1832.  z g in ą ł  p i e sek  ma ły  
z  H o t e l u  Ber l i ń sk i ego ,  g a t u n k u  w y ź e łk a a n g i e l ­
sk i ego ,  b ia ły  z o d m i a n a m i k a s z t a n o w a t e m i ,  uszy  
d ł u g i e  k o s m a t e ,  r ó w n i e  jak i o g o n  z  d ł u g i m  
w ł o s e m .  Z n a l a z c a  o n e g o ,  m a  s i ę  zg łos ić  d o  
H o t e l u  B e r l i ń s k i e g o ,  gdz i e  p r z yzw o i t ą  odbiec 
r ze  n a g r o d ę  i po dz i ę k o w a n i e .

Ceny zboża na Pruską miarg i  wagg
w Poznaniu.

Driia  14. L is to p a d a  1832.
Tal. śgr. len. do Tal. śgr.

P s z e n i c a  . .  1 2 0 — — 1 25
•Zyto . . .  1 — — — 1 2
J ę c z m ie ń  .  .  — 20 — — — 22
O w i e s  . . .  — 15 — —- — 16
T a t a r k a  .  . — 2 9 — — I —
G r o c h  . . .  1 — — I 2
Z i e m ia k i  .  .  — 8 — — 9
S ia na  c e t n a r  a 

110 f f . . . — 16 l7
S ł o m y  k o p a  a 

1 20 0  fi' . .  3 10 3 15
M as ła  ga rn i e c  1 20 — — X 25


